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„ławą Roferma* wychodzi dwa razy dziennie. 


PRENUMERATA WYNOSI: racznia płiryaczio Lt sartalelą nżtstęcze 
w Krakowie , , . . . » „ „.BSkorm—h. 10koz.—R Sker —h 3 kor. 70h, 
w Aasuro-Węgrzech: 
a jednoram. przesyćką poczt. 89 . ==. [9 „ 0, 9, 50, DID 
z dwuraz. a » 48, 40 23 „ 20, 1 „ 60, 8; a 
w Państwie Niamieckiem , . 48  —g 2, ~, Ry — 5 aa moe 
w innych państwach . . . . 60 „ —,„ 50, ~, 18, —, 5 s |r 


Za odnoszenie do doma miesigommie G0 hal, kwartalnie 1 kor, 80 hal, 
ogioszenia (inseraty) uprasza słę nadsyłać wprost do Adalniatracy! „Nowej 
Qeformy“ w Krakowie, — Nr. rach. poczt, Kasy Onaczęd. 857.484, 
al. Juglstlońska 10. Admlnistracya: ul. św, Anny 3, — Telefon Redakoyi 41, Admi- 
a rozmów zamiejscowych 1573, — Rękopisów nadsyłanych Redakcyu nis zwraca, 
sprzedał numerów po 6 halersy: w Binizu dzienników $. Sokołoweklego, ulise 
Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, ulice Karola Ludwika 9. 


z przesyłką pocztową 8 h 


Pronemarate 


Redakcyz: 
nistmoyi 34), di 
Wa Lwowie 


Cena numeru 6 hai., 


Wojna. 


Bezprzykładny atak na bagnety. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy). 
e Genewa, 14 lipca. 
, " koresponqencyi ze wschodniego frontu bo- 
lowego donosi »Jonrnale: 
Pod Łuckiem szło do ataku na bagnety 65 
tysięcy Rosyan. Wypadku takiego nie zapisały 
dotąd dzieję wojenne. 


KJ 


Straty Rosyan. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<). 
Wiedeń, 14 lipca. 
»N. Wr. Tagblatte donosi z Berlina: 
»Berliner Lokal-Anzeigere przynosi z Bazylei 
następującą wiadomość: 
4 rasy jskięj listy strat od początku 
adi Wy rosyjskiej aż do dnai 1 bm. poległo 
1 „ETEgOWcÓWw rosyjskich i 14.900 (czy 
Pa > -<CSTam podaje »jedynkęe niewyraź- 
` FEZYD. Ted.) oficerów, z czego 1T genera- 
mendantów pułków. 


x 
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Położenie wojeńne na Bukowinie. 


Berlin, 14 lipca. 

P »Berliner Tageblatt< przynosi Ze i k. wo- 
nnc) kwatery prasowej następujący telegram 
Pod datą 12 pm.; 

„ Chociaż w istotnych punktach położenie wo- 
nne ną Bukowinie zależne fest od położenia 
W Galieyj wschodniej, mimo to dziatania wo- 

ine wojsk austryackich na Bukowinie posla- 
SIĄ znaczenie większe niż lokalne, 

"Ojską austryackie, uderzywszy na linię 
Rzeki Mołdawy, posuneły swoje stanowiska co- 
najmniej o 30 kilometrów na północ, a równo- 
Sześnie udaremniły plan Rosyan, którzy pod 
Jakobenarsi į Kirlibabą chcieli dostać się na oba 
wielkie gościńce, które wiodą do Węgier przez 
drzelęcze Pristop i Borgo. 

„NE oddziały kozaków 1 piechoty ro- 
By, T LA; 


ej zapuśniły się aż na Meszkanestie, naj- 
Wyższy Szczyt górski południowej Bukowiny, 
ale znają 


zły butaj grób, podobnie jak w r. 1915. 
e ab chcielii wpłynąć na Rumunię | wy- 
baky tam wrażenie, jakoby zđobyli Karpaty 
chh 5Kie. Ale Rumuni dowiedzieli się ry- 
wia że kozaoy, którzy pewnego dnia rzeczy- 
ście dostali się na szczyt Dzimumalan i wy- 
k t Patrol w dolinę Oothu, przebywali tam tyl- 
© przez 8 dni, 
Dzisiaj całą tę przestrzeń oczyszczono z Ro- 
Syan, którzy częścią polegli, częścią zaś pođdali 
+ lub uciekli do Rumunii. 
Tak więc te lokalna operacye wojenne wy- 
dly bomyślnie dla wojsk austryacko-węgier- 
ch. Natomiast z głębi kraju no:*hodzą smu- 
wiadomości o rabunkach Rosyan. I tak Ro- 
Janie zrabowali rumuński klasztor w Putnie, 
mnichów wywieźli do Rosyl. Klasztor ten jest 
Odową i kościelną świętością dla Rumunów. 
Tadzenie zamku Camko pod Suczawą, wy- 
etli również Rosyanie, Podobną wiadomość 
*tszłą z Suswicy, 


Pożary na froncie wschodnim. 


(Tel. wł. »Nowej Reformyc). 
R Kopenhaga, 14 lipca. 
Dy, linii Kowel—-Sarny liczne pożary zni- 
viy żniwa. 


Uchodźcy bukowińscy. 
(TeL wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 14 lipca, 
Dzienniki tutejsze donoszą: 
ko zisiaj na dworzec wschodni przybyło z Bu- 


ATA 
LM 


winy 450 urzędników z rodzinami. Po spo- 
wali obiadu uchodźcy ci odjechali do miejse 
156 przeznaczenia, 


Dose 


Utapienie generalnego gubernatora Serti, 


(Tel. wt. »Nowej Reformye). 
Belgrad, 14 lipca. 
toy guorał hr, Salis-Seewis, generalny "uberna- 
we Serbii, ustąpił ze swego stanowiska. 


Odjazd japońskiego 
„Czerwonego krzyża” z Puryża. 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 


Berno (Szwajcarya), 14 listopada. 
doniesienia paryskiego „Journala“, 
wh misyą sanitarne, która od 17 miesięcy 
ości” „Astoria“ prowadziła szpital wzorowy, 
do ocila Paryż, aby najkrótszą drogą udać się 
du jczyzny. Na uporczywe domagania się TZ 
i obwinia? aby pozostała w Paryżu, mi- 
w = r . . X Sap 
Bro, + że poirzebuje jei japoński 
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Bombardowanie Belfortu. 


(Tel. wł »Nowej Reformy«). 
Genewa, 14 lipean 
Niemcy bombardują Belfort z dział najcięż- 
szego kalibru. 


L 
Ponowne przeglądy we Francyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berno (Szwajcarya), 14 listopada. 
Według „Temps“, rozporządzemiem ministra 
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Znwieszenie konstytacył w HSZzpunii, 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Madryt, 14 lipca. 
Ag. Havasa donosi pod datą 18 bm.: Wy- 
anam wczoraj rozporządzeniem król zawiesił 
w całej Hiszpanii grwarancye konstytucyjne. 


Przesilenie gabinełowe w Rosyl. 
(TeL wł. »Nowej Reformy<). 
Kolonia, 14 lipca. 
»Kolnische Zeitunge reprodukuje następują" 
cą wiadomość, podaną przez »Russkija Wiedo- 
mostie: b t 
Rosyjski minister rolnictwa ustąpi wkrólce 


wojny część rocznika 1917, mianowicie piecho- |z powodu różnicy w zapatrywaniach zarówno 


ta i saperzy minowi, będzie wysłana na wy-|7 Pr 


kształcenie do oznaczonych części wojsk. Dla 
uspokojenia opinii publicznej dodano, że aż do 
nowego rozkazu żaden człowiek tego rocznika 
nie pójdzie do wojsk frontowych w oddziałach 
uzupełniających. W Izbie francuskiej zgłoszono 
wniosek o poddanie ponownemu zbadaniu wszy- 
stkich urzędników 1 funkcyonaryuszy państwo- 
wych, podpadających pod ustawę o poborze re- 
kruta z roku 1905 i należących do etanu czyn- 
nego, rezerwy i obrony. krajowej, aby zmobili- 
zować możliwie wielką ilość. Również mają być 
ponownie zbadane wszystkie zwolnienia. 


Uriopowanie żołnierzy w Anglii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 14 lipca. 
Podoficerowie i żołnierze rocznika 1907 z kon- 
nych oddziałów, artyleryi fortecznej i kursu 
torped będą dnia 28 b. m. rozpuszczeni na urlop. 


~- 


Protest koalicyi. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«s). 

Haga, 14 lipca. 
Rządy państw koalicyi zaprotes*""ały prze- 
elwko utworzeniu regularnego ruchu kandilo- 
wego za pomocą łodzi podwodnych do Amery- 
ki. Koalicya zaprzecza, jakoby niemiecka łódź 

podwodna była handłową. 


z 


Opinia prasy angielskiej. 


Haga, 14 lipca. 

Londyński »Daily Mail, omawiając przyby- 
cie niemieckiej łodzi podwodnej »Deutschland« 
do Baltimore, oświadcza: Przybycie tej łodzi 
do Baltimore jest bez wątpeinia najdramatycz- 
niejszem wydarzeniem tej wojny. »Deutsch- 
lande jest pierwszą łodzią podwodną, która z 
pokaźnym ładunkiem przepłynęła ocean. By- 
łoby głupstwem, gdyby znaczenie tego wypa- 
dku usiłowano zinniejszyć. Jestto nieco więcej 
niż zwykłe wydarzenie, jestto objaw pełen do- 
niosłego znaczenia, podobny do wzlotu Blie- 
riotą przez kanał La Manche w r. 1909. 

W dalszym ciągu oświadeza dziennik: Nie 
sądzimy, by niemiecką komunikacya podmor- 
ska wywarła większy wpływ na obecną wojnę, 
ale jest faktem bardziej niż złym, stwierdze- 
nie, że Niemcy mają możność zapewnienia s0- 
bie stałej, chociaż ograniczonej komunikacyi ze 
Stanamł Ziednoczonemi. Niemcy mogą przy po- 
‘mocy tych łodzi wysyłać do Ameryki swoje pa- 
piery wartościowe i farby, a zabierać w zamian 
za to materyały, których potrzebują obecnie, 
coprawda w niezbyt wielkiej ilości Po wybu- 
dowaniu jednak łodzi podwodnych o większych 
rozmiarach, mogą Nłemcy prowadzić z Amery- 
ką handel na wielką skalę, mimo blokady. —- 
Wartość potęgi morskiej została znacznie zneu- 
tralizowana. 


Poset Battisti w niewoli austryackiei. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 14 lipca. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Insbrukuu: 
Battisti, były poseł włoski do austrya- 
ckiej Rady państwa, który w sierpniu 1914 r. 
uciekł do Włoch i wstąpił tam jako ochotnik do 
strzelców alpejskich, dostał się podczas osta- 
tnich walk nad Soczą do niewoli austryackiej 
jako kapitan strzelców alpejskich. 
Battisti z powodu zdrady stanu został odsta- 
wiony do sądu wojennego w Trydencie. 
> 


Smierć ks. Lokkowicza. 
(Tel. wł. „Nowej Reformye). 
Praga, 14 lipca. 
Jak donoszą „Narodni Listy“, na wschodnim 
fioncie poległ ks. Karol Lobkowicz, syn ks. 
Ferdynanda Zdenka Lobkowicza. 


Ratasirotalni eksplozya w Spezil, 


Berlin, 14 lipca. 

»Lokal-Anzcigere donosi z Bazylei: »Basler 
Nachrichtene donoszą z Medyolanu, że wybuch 
w fabryce amunicyi w Spezii weiagnął za sobą 
straszliwe skutki. Cała fabryka wvleciała w po- 
wietrze, Z powodu wybuchu z-sęło 480 robo- 
tników oraz 300 łunych osób, które kąpały się 
W morzu. 


Łączność kanclerza giem ockiego parlementen. 


zyđentem gabinetu, jak innymi ministra- 
mi. 


(Tel. wł. »Nowej Reformyo). 

Wiedeń, 14 lipca. 
>N. Fr. Presse« donosi z Frankf"rtu: 
Wedle »Prankfurter Zeitung<, kanclerz Rze- 

szy niemieckiej zaprosił do siebie przywodców 
stromnictw niemieckich parlamentu, ażeby w 
ten sposób, mimo odroczenia parłamentu, utrzy- 
mać z nimi łączność. 


Aresztowanie Róży Luzembur$, 


Lipsk, 14 lipca. 
»Lepz. Volksztg.« donosi, że w ubiegły po- 
niedziałek aresztowano w Berlinie znaną dzia- 
łaczką socyalistyezną Rożę Luxemburg. 
Powody aresztowenia dotąd nieznane, 


Uiaskawienie Gasementa. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<). 
Wiedeń, 14 lipca. 
„Südslavischo Korrespondenz“ podaje wia- 
domość, wziętą z „Züricher Zeitung“, że sir Ro- 
gi Casement będzie prawdopodobnie ułaska- 
wiony. Wstawiał się za nim także papież. 


Straty Legio”ów, 

Z Generalnego Sekretaryatu Naczelnego Ko 
mitetu Narodowego komunikują nam: 

Polegli bohatersko: major Wyrwa- 
Turgalski, jeden z najzdolniejszych oficerów 
Legionów; kapitan Sław (Zwierzyński); poru- 
cznicy: Henrico Chodorowski i Luranc; podpo- 
rucznik Dunin (Nehring), chorąży Miś. (Śmierć 
wymienionych stwierdzono), 

Ranni są pułkowniey: Berbecki (V 
p.), Minkiewicz (III p.); kapitanowie: Nowako- 
wski, Zulauf, Zając, Wimmer; porucznicy: Stark, 
Czuma, Fijałkowski, Winezewski: podporuczni- 
cy: Śrzednieki, Kwarciiski, Bigoszt, dr Bross, 


ner, Turkowski, IKomaniecki. 
Adjutant VI p. piechoty podpor. dr Antoni 
Jakubski lekko ranny, pełni dalej służbę. 


Przysrłość ©olskt 

»Berliner Tageblatt<  reprodukujo następu- 
jące wywody, które ogłoszone zostały przez 
»Borliner Politische Nachrichten«, a które, jak! 
twierdzi »Berliner Tageblatte, są wedle wszel-| 
kiego prawdopodobieństwa urzędownie inspiro- 
wane (vallem Anscheine nach offizi5s inspi- 
rierte): i 

»Do najtrudniejszych zagadnień, któro nale- 
ży rozwiązać przed zawarciem pokoju, 
niezaprzeczonie przyszłe ukształtowanie Polski. 
Po oświadczeniu kanclerza Rzeszy mtemice- 
kiej w parlamencie nie ulega wątpliwości, że 
odnośne części kraju nłe powrócą już pod pa- 
powanie rosyjskie. Ale przyszłe ukształtowa 
nie państwowa tego kraju, wobec doniosłych 
interesów państwa niemieckiego j Austro-Wę- 
gier, jest bardzo trudnem zadaniem, Rozwiąza- 
niem jego zajmują się oba rządy we wspólnej 
przyjacielskiej pracy. 

»Ale rokowania są jeszcze w zawieszeniu. 
Jest rzęczą jasną, że zadowalniaisae ukończe- 
nie ich nie byłoby poparte, gdyby kwestya pol- 
ska stała się przedmiotem rokowań w najszer- 
szej jawności (in der breiteston Oeffentlich- 
keit), gdyż niezaprzeczenie spodziewana przy- 
tem daleko idąca rozmaitość zapatrywań na 
rozwiązamie zagadnienia byłaby tylko przeszko- 
dą. 


* 


» Dlatego z pewnością nie nomylimy się, przy- | ! 


puszczając. że wśród przyczyn, które spowodo- 
wały obecnie tylko obietnicę złagodzenia cen- 
zury odnośnie do roztrząsań celów wojny, a 
nie całkowitą wolność tych roztrząsań, że tedy 
wśród owych przyczyn znajduje się także ten 
fakt, iż rokowania w sprawie stanowczego u- 
kształtowania państwowego Polski nie ukoń- 
czyły się jeszcze<. 
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Prt aumerats przyjsc naja: 


zamiejsoową: Administre "1 „Nowej 
Adminis 


Rolormy“ i wszystkie urzędy posztowo; miejsoowe: 


tragya „Nowej R.'crmy", — Głowna tralika w Rynku. — Agencya J, Hopcasa 
d A. Salomonowsj, wL Bzozopaùska 9; Biuro dzienników ML Hupczyca, ul. Jagiellońska 7, 
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(Komunikat oficyalny). 


miesie iata polskiego, 


Trafika w Sukiennicach, 
Zamiejszową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwewis Biura dzienników: 
A, Buchstah, ulioa Karola Ludwika L 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnswie M. Rookaciu — W Wiedniu: Herman Gold- 
echa led (sprzedaż oddzielnych numerów), I, Wollzelle 6. — M. Dukes Nachf, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Hosso (takto w Baziinie, Hzmiurgu, Monachiam i Norymberdze), — H. schalek (Wollzciie) — 

W Paryżu Bociótś Mntnelle de Pablioitć A. Lorette, direoteur, Ruo Rougemont 14, 
Do sumeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadeslane" po 90 hal. od wiersza — Glosy 
publiczny po 2 zor. od wiersza. 
W numarze popołudniowym, wychodzącym 
także inne inseraty. 

Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospezty, cyrkularza, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oeną 
2 or, 94 100 egz. dla zamiojscowych, a 1 kor. od 100 oga. 


21. — 38 = 


. Bukołowski, mica Jagiellońska L 3. 


w ponledziałki i dni poświąteczne, zamieszcza nią 


„ èla miejscowych prenameratorów, 
POZA PELI "TIE TOWWTKA TPK PIECA 


sprawozdanie komisyi pedagogicznej; sprawa 2% 
łożenia w Krakowie ogniska dlą 
bezdomnej młodzieży na wzór istnie- 
jących we Lwowie i w Przemyślu Klubów uliczni. 


Pod przewodnictwem prezydenta dra Leo od- | ków. 


były się w dniu 10 lipca dwa kilkogodzinne posia- 
dzenia komisyi miejskiej Koła polskiego. Wzięli w 
nich udział posłowie: dr Diamand, Długosz, Goetz- 
Ukocimski, dr Gross; dr Kolischer, Jabloński. 
Kędzior, dr Marek, dr Steinhaus, dr Stesłowicz, 
dr Tertil, Zarański i Zieleniewski. Nadto 
byli obecni: dr Jabl jako reprezentant wydziału 
krajowego, Franciszek Maryewski jako prezes 
związku większych miast i Jan Kanty Federowisz 
jako prezydent lzby handlowej. 

Przewodniczący dr Leo złożył naprzód spraw- 
zdanie z dotychczasowej akeyi Koła polskiego w 
sprawie utworzenia Zakładu dla odbudowy kraj. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem wyrażono o- 
gólnie zapatrywanie, że organizacya tej instytucyi, 
która spełnić ma niezmiernie doniosłe dla kraju za- 
danie, postępuje zbyt wolno, że należy więc dotia- 
gać się jak najrychłejszej nominacyl szefów wszyst- 
kich sekcyj (technicznej, rolniczej i przemysłowej), 
oraz zwołaula rady przybocznej, która zająć się ma 
sprawa organizacyi Zakładu i ułożeniem programu 
jej działania. 

Wynikiem dyskusyi było jeduomyślne uchwale- 
nie wniosków postów Długosza, Marka i Stesłowi- 
cza, domagających się od rządu, by propozycye Ko- 
ła polskiego co do nominacyi szefów sekcyi i człon- 
ków rady przybocznej Zakładu dla odbudowy kra- 
ju rząd nwzględnił'i nominacyi tych jak najprędzej 
dokonał. Nadto uchwalono wezwać rząd o jak naj- 
rychlejsze zwołanie rady przybocznej Zakładu oð- 
budowy. 


Z kroniki żałobnej. Z Przemyśla telegrafują nam 
Zmarł tutaj dr Franciszek Mandybur, radra 
wyższego sądu w Przemyślu w 62 roku życia. Ł0- 
grzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. o gołz 
o po południu. : 

Józef Śpiechowicz, legionsta III kompanii 
6 batalionu I brygady, zmarł dnia 13 bm. w szpi- 
talu inwalidów w Podgórzu. 

Zmarły 19-letni żołnierz polski pochodził z Ra. 
domia. Wyruszył w pole 8 sierpnia 1514 r. Ranny 
w szyję pod Łowczówkiem po 5-cio tygodniuwem 
leczeniu wrócił do brygady. W maju 1915 roku z 
powodu odnowienią się rany, udał się do szpitala, 
Łtórogo już nie miał opuścić. Pogrzeb śp.' Śpiechn- 
wicza ze szpitala garnizonowego nr. 15 odbędzie się 
w sobotę, dnia 11 bm. o 3 po południu. Rodzi'e 
zmartego legionisty zostali wywiezieni z Radomia 
mzez Rosyvan, a brata wzięto do wojska rosyjskie. 
go. 

Z targu. Dowóz artykulów spożywczych na targ 
dzisiejszy był urozmaicony — w pewnych dziedzi- 
nach większy, w innych nieznaczny. Nabiału było 
miewiele, dowieziono natomiast więcej drobiu, ja- 
rzyn, ziemniaków nowych, które potaniały, wre- 
szcie jagód i grzybów. Ceny maksymalne obowią- 
zywały na papierze, gdyż gospodynie licytowąły 
się wzajemnie, same podbijały ceny i wydzierały 
subic towar z ręki, chociaż go nie brakowało. Oka- 
zuje się, że strażnicy targowi potrzebni są nie tyl- ` 
ko do kontroli handlarzy i przekupek, ale także 
do pilnowania kupującej publiczności. Dlatego by- 


Następnie członck Wydziału krajowego dr J ahl|ł"by pożądanem, aby takich strażników uwijało się 


udzielał wyjaśnień co do stanowiska rządu w ‘ora 
wie ustawy o świadczeniach wojennych. Jak wia- 
dome, rząd w czasie wojny wydał t. zw. „Erliiu- 
terungen* czyl „Wyjaśnienia do tej ustawy. Prze- 
ciw tym „Wyjaśnieniom* wniósł Wydział krajowy 
i Koło polskie przedstawienie do rza"*' "**re do- 
tychezas nie zostało załatwione. Uchwalono zwró- 
cić się do prezesa Koła z prośhą o przynaglenie 
rzadu w tej sprawie. Na wniosek dra Diamanda 
uchwalono domagać się u rządu, by celem stwier- 
dzenia szkód wojennych wydano rozporządzenie na 
wzór ustawy niemieckiej. Nadto na wniosek dra 
Kołisechera uchwalono wszystkie sprawy doty- 
czące kwestyi odszkołowań wojonnym odstąpić d? 
załatwienia specyalnej komisyi Koła polskiem. 
której nzewofniczy prer} (ząykowski. 

W. kwestyi utwarzenia miejskicgo Zakładu kre- 
d<towego dla szkód pośrednich, referowali dr S t 0- 
słowicz i dr Gross. W myé] żądań komisyi; 


na Rynku jak najwięcej w czasie targów. 

Z teatru ludowego. Z wielkim nakładem kosztów 
wystawioną bajka „Tomcio Paluch“ cieszy się o- 
gromnem powodzeniem. Stosując się do życzeń pu- 
bliczności, dyrekcya przedstawienia „„Tomcia Pa- 
incha“ — w sobotę, poniedziałek i wtorek — prze” 
sunęła na godzinę 6 wieczorem. 

W piątek dnia 14 b. m. i w niedzielę 16 b. m. gra- 
na będzie w dalszym ciągu doskonała operetka 
„Dookoła miłości”. W niedzielę po południu po- 
wtórzoną będzie Świetną sztuka H. Sudermanma 
„Gniazdo rodzinne”, grana wybornie przez zespół 
naszej drugiej sceny. 

Ostrożnie z nabojami. Wczoraj wieczorem na 
Krzemionkach w Podgórzu obok nowo budujące- 
go się gimnazyum rozpalili chłopcy ognisko; wkrót- 
ca nadszedł stróż tei budowy i wrzucił w ogień kil- 
ka naboi. które po pewnym czasie eksplodowały. 
Jedun z tych naboi trafił pewnego 8-letniego chłop 


miejskiej, rząd „przystąpi w niedługim czasie do|ca w czoło i eranił go ciężko. Rannego chłopca 
utworzenia takiej instytueył z kapitałem początko- |odwieziono do domu, a nieostrożnego stróża aro 


wo trzydziestu milionów koron, 
podwyższony następnie do 54.000.000 koron, Za- 


który może być |sztowano. 


Podbijanie cen. Wczorajsza rozprawa przeciw 


kład ma udzielać pożyczek .tym wszystkim osobom, | Tąkóbowi Lieblichowi i wspólnikom o podbijanie 
zamieszkałym w miastach, które odniosły w czasie | oen tłuszczu »Oeresc zakończyła się uwołnieniem 
wojny tak zwane szkody pośrednie. W myśl wnio- oskarżonych; trybunał uznał, że oskarżeni nie pod- 
sku dra Grossa uchwalono zwrócić się jeszcze bijali tên tylko sprzedawali towar wzajemnie z ma- 
raz do rządu, by zakres dzłałania tego Zakładn łym zyskiem kupieckim. 


rozszerzono na wszystkie klasy zarobkowe, w mia- 
stach zamieszkałe. 

W sprawie organizacyi aprowizacyi w państwie 
i kraju referowali: dr Stesłowicz, Diamand 


dr Wowkonowiez, dr Wertheim, Boryczko, Zdr-ji Maryewski, którzy wspólnie z prezydentem 


drem Leo odbyli w tej kwestyi konferencyę z mi- 


© 
Z kraju. 
Dyrekcyą e. k. szkoiy realnej w Śniatynie urzę 
duje czasowo w Zakopanem, hotel Warszawski. 
Swiadectwa roczne (1915/16) wydaje się publicznym 


nistrem ks. Hohenlohe, Dotychczas nie udało | uczniom śniatyńskiego zakiadu po przystaniu stem- 
się uzyskać utworzenia dla tej sprawy specyalne- | Pla za 30 hal. : znaczka pocztowego za 25 hal. i po 
go urzędu centralnego na wzór niemiecki. Jedynie | podaniu daty i miejsca urodzenia petenta. 


utworzono dotychczas specyalną komisyę między- 


Wieści z Peczeniżyna. 13 lipca. Klęska w postaci 


ministeryalną. a rząd centralny upoważnił namie- | drugiej inwazyi rosyjskiej zwaliła się znowu na na» 
strików, by w swoim zakresie wydawali w spra. |sze miasto, Dla mieszkańców Peczeniżyna pozosta” 


wach aprowizacyjnych zarządzenia, 
a potrzebne. Uchwalono, w myśl wniosku dra 
„© 0, domagać się od rządu powiększenia państwo- 


które uznają | ną na zawsze w pamięci daty: 15 września 1914 r., 


| 


dzień pierwszej inwazyi rosyjskiej, dzień 16 lute- 
go 1915, dzień uwolnienia z jarzma rosyjskiego, a 


wej Rady aprowizacyjnej o trzech członków z Gali- | wreszcie dzień 30 czerwca br. , w którym to dniu 
cyi i utworzenia krajowej Rady aprowizacyjnej|o godz. 2 po poładniu Rosyanie ponownie wiro- 
przy uamiestnictwie galicyjskiem. Na wniosek zaś|czyli do miasta. Od 15 czerwca począwszy w mię- 


posła Kolischera uchwalono, ażeby Ko 
skie przedłożylo decydującym czynnikom 


ło pol- | ście znać było silny niepokój. Pierwsi wyjechali za- 
konie- | możniejsi mieszkańcy, inteligencya i żydzi. Dia u- 


czność centraliego zorganizowania aprowizacyi rzędników przygotowano osobne pociągi Tymcza: 


pewodzenio podjętej akeyi. 
W dalszym ciągu zajmowano się sprawą zorga- 


stwierdzono jednomyślnie zapstrywanie komisyi, 
że udzielanie jakichkolwiek koncesyj dla utworze- 


rzeczą w wysokim stopniu szkodliwą, gdyż czas 
wojenny nie nadaje się do zasadniczego załatwia- 
nia tak ważnych kwestyj komunikacyjnych. Upro- 
szono w tej sprawie prezesa Koła o interwencyę 
u rządu. A 

W końcu uchwalono w myśl wniosków posłów 
Mo ti s esmenar "i 
się do prezesa Koła z prośbą o zwołanie w najbliż- 
szym czasie posiedzenia Koła polskiego dia omó- 
wienia sytuacyi politycznej, oraz najważniejszych 
spraw gospodarczych. 


ika. 


Kraków, 14 lipca. 


Kron 


Śliwińskiego zwrócić ję 


należy | państwa, gdyż tylko w ten sposób można liczyć na | sem przez miasto przewalały się eałe masy uchodź- 


ców z Kołomyi i okolicznych wsi. Gościice zalane 
były poprostu rzeką ludzi i wozów Wszystko to 


nizowania żeglugi na Wiśle. Po dłuższej dyskusyi | Itżyło w stronę Delatyna. 


jnia towarzystwa żeglugi na Wiśle. byłoby obecnie} 


Z Królestwa Polskiego. 


Wybory w Warszawie, W dniu 12 bm, ogłoszano 
wynik wyborów w grupie VI inteligencyi. Głoso. 
wao 466 osób. Wybrani zostali na radnych: 1. Bo- 
lesław Ko skowski (Kom. Nar.) 859 gł), 2. Ar- 
tur Śliwiński (Kom. Dem.) 312 g. 

Z kolei największą liczbę głosów otrzymali: B. 
Lutomski (151) i WŁ Studnieki (102). Na 


Podobizuę śp. majora Legionów Tadeusza Wyrwy | zastępców: 1. Żdzisław Dębicki (Kom. Nar.) 369 


Furgalskiego, udekorowaną kwieciem. wystawion» gł; 2. Aleksander Zelwerowicz (Kom. Dem.) 
w oknie wystawowym sklepu Ligi kobiet przy ulicy |316 gł; 3. Apol. Kędzierski (Kom. Nar.) 306 


Wiślnej. 
Z »Rady Opiekuiczejc. W sobotę, dnia 15 b. m. 


gł; 4. Fdwad Wittig (Kom. Dem.) 229 gł. 
Pewna część wyborców nie oryentowała się na. 


o godzinie 6 wieczorem w biurze Stowarzyszenia | leżycie w procedurze głosowania, skutkiem czego 
»Rada Opiekuńcza: przy ulicy Kapucyńskiej 7 ną | znaczną liczbę głosów na radnych oddano kandy« 
parterze odbędzie się posiedzenie z następującym | datom, których organizacye wyborcze wskazywały 
porządkiem dziennym: Odczytanie protokołu osta-|z góry jako zastępców. Mianowicie otrzymali nie- 
tniego posiedzenia; sprawozdanie wydziału wyko- | ważnych głosów na radnych: pp- Zalzisław Dębicki 


nawczego z czynności za drugi kwartał; sprawo- 


214, Apoloniusz Kędzierski 244, Aleksander Zelwe- 


zdanie kasowe; sprawozdanie komisyi skarbowej; | rowicz 103, Edward Wittig 104, Edw. Trojanowski 


Nr 350. 


2 ` 


Ze Swiata. 


i 
104, St. Przemyski 104, W. Rzymowski 48 JD 
Grużewski 48 s arnowano bezcelo- P 
aa ko -A Ps Język niemiecki w wewnętrznej służkia sądowej 
Poza tem po kilka głosów na zastępców otrzyma | i Czechach. Prezydyum kraj. R p ordy 
li: pp. Bolesław Koskowski, Antoni Sygietyński, | Pradze wystosowało do wszystkich Row 
Cieszkowski, Szeller, Drzewiecki, Sieroszewski, Ja. | Cych w okręgu wyższego sądu krajowego w Wade 
nowski, Czesław Jankowski, Gloeh, Austen, Mi- rozporządzenie, nakazujące, aby wsgyscy UAE 
chalski a nawet Henryk Sienkiewicz, Ignacy Pa-! CY. funkeyonaryusze i służący sądowi nie "e we 
derewski, brygadyer Legionów Piłsudski i Roman towani przez wladze sądowe, jako „strony”, i uży- 
Dmowski. wali w stosunkach służbowych między sobą wyłą- 
W sumie ogólnej 466 wyborców złożyło pzez osią, indii niemieckiego. 
komaulacyę, 4.859 głosów. Unieważniono 25 głosów. | kate, E } > i sA 
W grupie IV-ej lekarzy: Z 544 wyborców donoszą: Dnia 12 b. m. spetdł tu ewa obfity 
stanęło do głosowania 458. Wybrani zostali na rad-| grad, który wyrządził w mieście i okolicy wielkie 
nych: 1. Jan Rutkowski, aptekarz, 557 głosów. | Szkody. Opadowi gradu towarzyszył stlny wicher, 
2. Witold Chodźżko, 360 gł 3. dr Kazimierz który zrywał p dachów cegły 1 „lachówki. Przed- 
Chełchowski, 224 gł. Z kolci największą liez-| mioty te, padając na ulice, zraniły kilkanaście o- 
bę głosów otrzymał dr B. Sawicki (182) sób. Przewody telefoniczne i tełegraficzno zostały 
Na zastępców: 1. dr Kiemens Pa wlikowski,; zniszczone. 
705 gł. 2. WŁ Żółtowski. aptekarz, 650 sł. 8.| Zniesienie godności maxdarynów w Chinach. — 
Gustaw Zart, aptekarz 348 gł. 4. dr Arkadyusz Dzienniki holenderskie donoszą, że nowy prezy- 
Puławski 303 gł. 5. dr Kazimierz Rzętkow- dent Chin Li-Juen-Hung przedłoży parlamentowi 
ski 288 gł. 6. dr Józef Jaworski 204 gł. į chińskiemu na najbliższem posiedzeniu ustawę, zno- 
Komitet wyborczy zrzeszeń nauczycielskich (Sto-; szącą godność mandary rów. 
warzyszenie Nauczycielstwa Polskiego, POD we] Ñ 
Związku Naurzyeiclskiego i Towarzystwa Wzajem-! „Qdznaczenia w Tow. Czerwonego Krzyża, — 
nej Pomocy Nauczyciełstwa poiskich szkół cicmen- Odznakę honorową H klasy Czerwonego Krzyża 
tarnych) zaleca wyborcom, aby dla uniknięcia rz- z dekoracyą wojenną otrzymali: rotmistrz w stanie 
strzelenia głosów jęcych kan- spoczynku Władysław Er. Bobrowski w oddziale 
dydatów: | rekonwalescentów dla inwai'dów w Wiedniu; Hugo 
Radni: 1. Józef Stypiński, prezes Stowarzy- Siużewski w akad. Leg. pomocniczym w Wiedniu; 
szenia Nauczycielstwa Polskiego; 2. Karol Kli- porucznik Edward Dubasiewiez, oraz porucznik Je- 
mek, nauczyciel szkoły miejskiej, | rzy Oleściński w Centrainem Biurze wywiadewczem 
Zastępcy: 1. Konrad Chmielewski, nauczy- Czerwonego Krzyża; st. radca kolei państwowych 
ciel szkół Średnich: 2. Jan Cyparski, prezes Franciszek Wejda i radca kolei państw 
Polskiego Związku Nauczycicłskiego, nauczyciel mon Allerhand, obaj w Krakowie. 
szkół śreńnich; 3. Aleksander Gosławski, nau-| Oficerską odznakę Honorową Czerwonego Krzy- 


nie 


Ê 


giosowali ra następu 


WA 


47M : Po r 35 - "ymai. Esr ; - $ 

czycel szkoły miejskiej, 4. Henryk Rygier, kie-j ża z wojenną. dekoracyą otrzymali: st. lekarz szta- |va uchwaliła przekazać tę sprawę Wydziałowi po- 

rownik działu statystycznego Wydziału Szkolnie bowy dr Tadeusz Zapałowiez, szef sanitamy kor-|wistowomu, polecając mu cbmyślenie i przygoto- 
i pusu; st. lekarz sztabowy dr Bogusław Zadurowiez, |warie środków zaradczych. 


tiwa. 

Poświęcenie krzyża w Grochowie. Jak donoszą 
ło Gazety Polskiej, jutro odbędzie się w Gro- 
chowio* uroczystość poświęcenia krzyża pamiąt- 
kowego na rowninie grochowskiej w miejscu, gdzie 
odnaleziono ślady ckopu polskiego z roku 1881. 
Program uroczystości urządzany jest w porozu- 
mieniu z zarządem st. m. Warszawy. | 

Miejsce uroczystości obrano w Groclkowie w; wa 
ciedzibie pp. Kurwowskich. starym dworze, gdzie | Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
ongi mieszkał prymas Poniatowski. Powitają go- im. Juliusza Słowackiego. 
bei orkiestra straży ogniowej i milicyi miejskiej; | W sobotę 15 b. m.: „Faust“, występ gościnny 
przemówi przewodniczący rady 17 okręgu i zebra- | p. Maryi Pilarz-Mokrzyckiej, L. Geitlera i J. Mano- 
ui podpiszą akt pamiątkowy, później zaś wygło- warda. 
si mowę okolicznościową p. Antoni Wysocki, dyre- 
ktor fabryki Rudzkiego, która ofiarowała na wła- 
sność ziemię, gdzie ma stanąć krzyż. Plac ten, po- 
łożony za plantem kolei nadwiślańskich i w przy- 
szłości mający hyć alcją, noszącą nazwę „Alci 
1831 roku, dość szeroki i długi, według zdania 
prof. Gembarzewskiego, jest najodpowiedniejszem 
miejscem, gdyż są tam ślady okopu 2 roku 1831, 

Po poświęceniu krzyża na mogile bohaterów, or- 
kjesiry wykonają hymn narodowy, a „Lutnia“ 
sdśpiewa szereg pieśni. Następnie przemawiać bę-! dzieży, — Sprawy bieżące). 
dą jeszcze — mevenus St. Popowski, b. komendant Rada powiatowa krakowska odbyła w dniu 2 
straży obywateiskiej i prof. Adam Szpadkowski. czerwca b. r. zwyczajne posiedzenie pod przewo- 


„dpietwem prozesa dra Siefana Skrzyńskiego a w 
Z Poznani. (obeeności wiceprezydenta namiestnictwa dra Ada- 
4 ARE wy Ey „aa Må Fedorowicza, jako przedstawiciela rządu. 
XI Konkurs Sienkiewiczowszi Tow. Sztuk pię- Obrady Buk; ch. A ac? pa dy 
knych w Pozazkiu, Towarzystwo Przyjaciół Sztuk ET zak. KĘ: sy is dzo ożywione, 4 w a 
idle - Poznani zisuje k aezen - y1 podnoszono giówniew Życzeniu, zmierzające 
pięknych w Poznaniu rozgisuje ku uczozeniu 70. (i; braków i niedomagań, spowodowanych 
alei ; dzin Henryka Sienkiewicza kon-; 3 maga, sp ye 
etniej rocznicy urodzin Henryka Si I ba EEV E T- 1 t e 
TA e ~ z. Cz HR gmina powiatu krakowskiego obecnym stanem 
kurs artystyczny na telegramy Towarzystwa Czy wojennym. S 
elni rych znaniu na warunkach następu-;. © Y ae 7 t ; - 
kd w Pozna , p dewszystkiem w gminach zdemolowanych i ewa- 
pa. |i K ne ` Dg -% . R . 
è , ; : kuowanych. To też w dyskusyi nad sprawozdaniem 
o z pæ? DND r . q 1 RZY ca) - J s e 
1) W konkursie mają, brać udział wszyscy arty  Wydełalu powiatowego członek Rady z gmin wiej- 
ści polsey. 2) Kompozycye telegramów oprzeć na- | 
ży na motywach z powieści Sienkiewiezowskich, | 
9 ile możności z uwzględnieniem momentu oświa- | 
towego. 3) Technika rysunków dowelna, jednako- 
woż z uwzględnieniem latwości reprodukowania. + po przyjęciu sprawozdania także i z działu dro- 
4) Nagrody wyznacza się następujące: |... |gowego, referent komisyi, powołanej do zbadania 
Tierwsza 200 marek. Druga 123 marek. Trzecia |? AA A at: « 
erwsza 2 ALEK. 5 zamknięć powiatowych za rok 1915, zdał sprawę 
15 marek BORA Sehabe 3 „NF 
AO dr RAE Tach Gókieta iz czynności tej komisyi, podnosząc, że w roku 
5) ck sę zło p ki -~ steta- lUbiegtym Wydział powiatowy zmuszony był wal- 
r IN s try ly i v zH 3 . . . 
a. b r pi |” a «w wa ies czyć z niedoborami w funduszach powiatowych 
y kii yn Y |- . 
(prac š E wg nS g E e PW powstałymi wskutek bardzo znacznego ubytku w 
= z dołączeniem koperty. zawierającej nazwisko |qyqutkach powiatowych, oraz nieregulurnej splaty 
: adres autora. Ponieważ koperty ze względu na |dotacyi gminy miasta Krakowa dla powiatu, unor- 
wojnę muszą być otwarte, zapicezętuje się je W 8€- |posyanej ustawą z roku 1909 o przyłączeniu gmin 
kretaryacie natychmiast po odbiorze. Prace podpi- 
sane nazwiskiem lub inieyałami autora wyłącza sig | restytuował wprawdzie w roku ubiegłym swój ma- 
z konkursu. 6) Termin nadesłania prac upływa Z jątęk zakładowy, oraz spłacił niektóre pilniejsze 
dniem 30 listopada 1916 roku. 7) Nadesłane prace | głygj, lecz rachuuki funduszu powiatowego admini. 
wystawionó będą w- salonie "fowarzystwa bek jstrucyjnega musiał zamknąć dość wysokim, bo po- 
siół Sztuk pięknych. Nagrodzone prace stają “enag 80.000 K wynoszącym nindoborem, który to 
własnością Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk- niedobór, pokryty na razie zaliczką z runduszów 
s re - siny Maa: A P P P . 
nych. 8) Nienagrodzone prace może Towarzystwo (krajowych, został następnie przeniesiony na rok 
Przyjaciół Sztuk pięknych nabyć, ofiarując do 50 | bieżący. Dotacya miasta 
marck za jednę. V) Do sądu konkursowego należą [ta ubingłe, wynosi około 100.000 K, jest więc na- 


szef sanitarny dywizyi piechoty. 
Gznakę honorową TH klasy z wojenną dekora- 
cyą otrzymali: nądpor St. Studziński w Jarostawiu: 


latynie; st. lekarz dr Maryan Pańczyszyn w Rzeszo- 
wie; lekarz asystent dr Stanisław Morawiee w 7 
p. piechoty. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
W piątek 14 b. m.: „Dookoła miłości”. 
W sobotę 15 b. m.: „Tomcio Paluch“. 


PZ 


2 Ekińooskiej Rady poGlniOGOJ, 


(Skutki wojny. — Finanse. powiatu. — Sprawy 


igminach ewakucwanych, których właściciele już 
| drugi rok użytkować nio mogą. 


pls: Bernard Chrzanowski, ks. prob. Ludwiczak 2 dzieja, źe po jej spłacie stosunki finansowe powiatu j kiem i stukiem zajeżdźa wielki samochód cię- 


iona Towarzystwu Czytelni ludowych, a pp. Adam |znacznie się poprawią. 
g ` . . ` I 3 
Ballenstedt, Władysław Marcinkowski, Kazimierz 


pięknych. 


Przy jrzała mu się z pod rzęs, jak rzeczy po raz 
pierwszy widzianej i uśmiechnęła się poblażli- 
wie. Snadź miłość jej dla tego, kto napisa! jej 
te słowa, musiała być promienniejsza i goręt- 
szą od tego małego i bladego, niby wycięltego 
z pomiętej kartki, którą trzymała w ręku, kół- 
ka, nazwanego szumnie słońcem, Ten, którego 
_ Urywek był podpisany znowu tem samem| kochała, musiał być dla niej tym jedynym, dla 
imieniem. Nie dziwnego, że czytająca te slowa | niej stworzonym i wybranym z tysiąca. Narze- 
dziewczyna nie widziała ni wzgardliwych spoj-| czonym jej zapewne. Świadczyły o tem wspomi- 
rzeń, jakiemi ją obrzucali pracujący chłopi, ni| nane przez niego przeciadzki po parku, wspól- 
szarych szmatów pól. ni błękitu nieba. Przy, nie przez nich oboje wybrane imię dla białego 
głębokich i cudownych strofach poety cały ota- | psa i razem czytane książki. 
czający ją dokoła świat, vkrywająca się runią| Następny list niweczył te domysły o narze- 
ziemia, pączkujące drzewa, wiosna i błękitna: czeństwie Józefa z dzicwezyną z anielską twa- 
kopuła nieba z kwietniowem słońcem w peźrod- | rzą. List ten był piątym z kolei a zarazem ostat- 
kn, wysiłek Boskich rąk i rozumu i lat milio-| nim i zaczynał się od słów: Najdroższa Siostro... 
na, wydawały się czemś marnem i chybionem,| Ten, który dziewczynie z anielską twarzą W 
mdłem, jak krajobraz we śnie widziany, pła-| chwilach, kiedy tęsknił za nią, przepisywał uaj- 
skiem jak dziecinne wystrzyganki z kolorowego | piękniejsze strofy z Beniowskiego, był jej bra- 
papieru. Ten, który mówiąc dziewczynie z aniel- | tem, a nie narzeczonym. Miłość jej, którą on 
ską twarzą o swojej do niej tęsknocie, nie wa-|Przyrównywał do słońca, a jej to porównanie 
hał się użyć tych słów cudownych, który sło-| wydawało się jeszcze za bladem, była milością 
wom tym kazał, niby białym gołębiom, lecieć siostrzaną. Ona nazywała się Marya a on Józef 
do ukochanej i przynosić im sodiE od niej wie-| Wronowski. Był starszym od niej o lat prawie 
ści, musiał tę dziewczynę kochać ponad zwykłą | dziesięć. Panna Marya prócz iego brata Józefa 
miarę ludzkiej miłości i tęsknić do niej ponad| nie miała nikogo na całym Bożym świecie. Sio- 
zwykłą miarę tęsknoty mężczyzny do kobiety, | rota, bez ojca i matki, wychowywała. się w jed- 
którą wybrał. nym z prowincyonalnych miast w Królesźwie 
Kartka w palcach dziewczyny drżała lekko. |przy dalekiej krewnej, starej pannie, osiadłej 
Czytała bardzo powoli. Doszedlszy do słów »a |przy klasztorze i oddanej z ciałem i duszą de- 
miłość twoja była nakształt słońca w pamięci | wocyi. On wtedy kształcił się najpierw w Ry- 
mojeje, przerwała czytanie i podniósłszy aniel- s 
ską twarz w górę, poszukała oczyma słońca.|studyować astronomię 
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(Ciąg dalszy). 
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z zapałem, który 


A NOWA REFORMA . 


grad. Z Wielkiego Warażdyna | 


owych Salus | urzędy gminne, wspólnie mogą przeciwdziałać sku- 


st. lekarz sztabowy dr Leopold Szyjkowski w De-| 


jłatwianiu spraw urzędowych. Na wszystkie te in- 


urzędnicze. — Szkoły w powiecie i zdziczenie mło- | masowe Wwyżywianie ludności, w Wiedniu ma się 


sg opisują pierwszy dzień tego wyżywiania 


UBI WOjdy dają się Ouczuwąć prze- | garnkami, dzbankami i rynkami 


skich, p. Jan Jarzyna z Bosutowa, podniósł sprawę |a obecni pelicyanci nia mają prawie żadnego 
odszkodowań za grunta, zajęte pod fortyfikacye w | powodu do interwencyi. Wewnątrz kali panuje 


podmiejskich. Dzięki należytej gospodarce, powiat |pokrajaną marelew, kapuste wloska. selery, 


Krakowa, zalegająca za; całości. 


W dyskusyi omówiono sprawę dotacyi miasta | siużących. Szybko wyładowuje się go kociułka- 
blatowski z łona Towarzystwa Przyjaciół Sztuk |Krakowa, która wskutek intorwencyi prezydyum | mi blaszanemi, w których jadło przewozi się do 
i Wydziału krajowege, a przy poparciu p. delegata | różnych miejsc rozdawnictwa. Potem wóz wy- 


dze. a następnie w Paryżu. Już wtedy zaczął! wykły do ścisłego myślenia rozumek niezbyt ko wymarzyć można i najczystszą, trochę nai- 


Pie 


tek, 14 Lipca 1916, 


dra Fedorowicza, ma być w roku bieżącym defini- 
tywnie załatwioną, poczem Rada udzieliła Wydzia- 
łowi absolutoryum z rachunków powiatowych za 
rok 1015, a następnie przez aklamacyę powolała 
do zbadania rachunków za rok 1916 tych samych 
członków, to jest pp.: Antoniego Gaszyńskiego, 
Adama Konopkę i Andrzeja Wieczorka. 

Z kolci przystąpiono do sprawy przyjęcia gwa- 
rancyi przez Rade powiatową za ewentualny zwrot 
opiat, opłacanych przez urzędników Kasy powia- 
iowej oszczędności do funduszu emerytalnego na 
wypadek, gąyby który z nich przeszedł przed uzy- 
skaniem emerytury do innej insiytucyi. Po wyja- 
śnieniu dra Gaszyńskiego i po krótkiej dyskusyi, 
wniosek o przyjęcie gwarancyi Rada jednomyślnie 
uehwalila. d 

Z kolei przystąpiono do sprawozdania delegata 
do Rady szkolnej okręgowej, p. Józefa Serczy- 
ka, który podniósłszy, że chociaż stan wojenny 
i powołanie wielu nauczycieli do służby wojskowej 
nie może sprzyjać normalnej pracy w ERERIE, | 
mimo to szkoły w całym okręgu są czynne — 
zwrócił jednak uwagę na smutne objawy 
zadziezłenia wśród młodzieży 
szkolnej, na którą nieobceność ojców żłe 
wpływa. Stosunki po wsiach są coraz goTEzZe, 
liczba szkód, zrządzonych przez młodzież w po- 
lach, sadach i po drogach publicznych, rośnie w 
niezwykły sposób. Sprawozdawca pragnie, żeby te- 
¡mu w jaki sposób zaradzić. Po wyczerpującej dys- 
|kusyi, w której zabierali głos pp.: Konopka, Sitko, 
(FE. Wgdolny, oraz przewodniczący, i po wyjaśnie- 
„niach p. dełegata, że tylko całe społeczeństwo, a 
lzatem tak duchowieństwo wiejskie, jak szkoła i 


jeżdża i natychmiast zajeżdża drugi, aby speł- 
nić ta samo zadanie. Wszystko idzie jak z pła- 
tka, a przecież wymaga to sporo czasu i pracy 
wiele sił pemoeniczych. Nareszcie przyszła go- 
dzina objadowa. Odzywa się wielki dzwon. — 
Gzekających na podwórzu wpuszcza się przez 
dwoje drzwi. W jednym szeregu wchodzą kobie- 
ty. Każda trzyma niebieską kartę w ręku, każda 
musi najpierw przystąpić do kasy i zapłacić za 
żądaną liczbę porcyj, za co otrzymuje odpowie- 
dnią ilość znaczków, okrągłych błaszek z her- 
bem miasta Berlina. Z temi blaszkami i z na- 
ezymiami na jadło trzeba teraz podejść do miej- 
sca rozdawnictwa, gdzie w pewnych odstępach 
stoją eztory kotły pełne gotowego jedzenia. — 
Przy każdem kotle włada wielką warząchwią | 
pahi, która ten urząd piastuje jako honorowy. 
Oddaje się blaszkę, warząchew wybiera poreyc| 
lub kilka porcyj doskonałej potrawy — I jnż 
kolej przychodzi na stronę następną. Srokojnie, 
bez pchania się i zamięszamia, odbywa się ten 
cały ruch, podczas gdy przy stołach zasiada ją 
już pierwsi głodni. którzy swój objad chcą spo- 
żyć zaraz tutaj, w hali. Przeważająca większość 
gości jednakże bierze cbjad z sobą do domu. 
I to jest najlepsze; w teù sposób zacliowuje się 
zwyczaj wspólnego stołu rodzinengo. Na dworze 
i na ulicy ciekawscy otaczaią wychodzące xo- 
biety, pytają, kosztują, krytykują i wychwala- 
ją jadło, które też rzeczywiście jest peosilne i 
smabzne. 

Zgłoszeń z poczatku nie było wiele, publi- 
czność zachowywała się wyczekująco. Z tem 
j toż liczył się zarząd miejski, bo leniej jest, je- 
żeli taka instytucya powoli się rozwija, niż gdy 
wielki popyt zaraz z samego początku spotka 
się z pewnemi brakami. Wielkie kuchnie cen- 
tralne wydają po 15.000 do 20.000 porcyj; za 
miejsca rozdawnicze służą sale gimnastyczne 
szkół miojskich, aby o ile możności jak najwię- 
ksza ilość osób w krótkim czasie obsługiwać. 
Opisana powyżej pierwsza kuchnia masowa przy 
ul. Treskow, ma w swoich kotłach pojomność 
30.000 litrów i posiada 9 miejsce rozdziału. — 
Największa kuchnia, przy placu Ałeksandra, 
jeszcze nie gotowa, będzie przyrządzała 40.400 
litrów. W połowie września kuchnie te masowce 
kodą} wydawały około 250.000 litrów pożywie- 
nia, spodziewany jest jednak jeszozo większy 
popyt, tak, że kwota 2 mil. mk., wyznaczona 
przez gminę na urządzenie kuchni, później nie 
wystarczy. 

Również w Wiedniu zgłoszenia nie są detąd 
zbyt liczne. — Na nieobowiązujące zapytania. 
które wiedeński komitet kuchni masowych ro- 
zasłał do 54.000 rodzin, nadeszło do końca 
czerwca tylko 5300 zgłoszeń, opiewających na 
14.009 porcyi zupy i jarzyny, albo zupy i le- 
guminy. % tego powodu nie będzie się urządzało 
osobnych kuchni wojennych, tylko przyłączy 


wości. Mianowicie cena za jadło miałaby si 
stosować do fasyi podatkowej; zamożniejsi pla 
cihby więcej, ubożsi mniej, lecz wszyscy byiib 
obowiązani jeść objad tylko z kuchni masowej 
i gospodarstwa domowe stalyby pod tym wzglę- 
dem pod kontrolą. Dosłownie więc państwo zas 
glądałoby każdemu do garnka. Są to ideały, 0 
których już marzył Bebel, zarzucając kobietom 
źe nie umieją gotować — naukowo. 

Niestety, żołądek jest największym indywi 
dualistą i po wojnie pierwszy wróci do dawne, 
błogiej »anarchii<. 


Dosier w bndowie Jedój podwodnych. 


Podróż nieiwivekiej handlowej łodzi podwo- 
dnej do Ameryki jest stwierdzeniem ogromnego 
postępu technicznego w tej dziedzinie, a postęp 
ów polega przełewszystkiem na tem, że po 
większony został ogromnie promień działania 
najnowszej łodzi wobec stanu rzeczy przed 
wojną. Promień działania włoskiej łodzi pod: 
wodnej »Atropo« (231 ton ponad, a 320 tou'pod 
wodą) obejmuje 1800 mil morskich; szwedzkiej 
łodzi »Hvalen« (180 ton ponad, 280 ton pod wo- 
dą) 1500 mil morskich; a francuskiej łodzi 
podwodnej »Papin« (398 to ponad, 550 ton padł 
wodą) 1000 mił morskich. Możność pokonania 
takich odległości przez łódź podwodną uważa- 
no do niedawna za rekordową. 


— 


tecznie tym smutnym, ale nicuniknionym skutkom 
obecnych anormalnych stosunków, Rada powiato- 


Wreszeie podniesiono kiikakrotnie sprawę utru- 
dnień przy aprowizacyi gmin wiejskich, w szcze- 
| gólności omawiano sprawę rozdziału cukru, które- 
| go obecnie bardzo trudno nabyć nie tylko w sklepi- 
'kach wiejskich, sle nawet w Krakowie, dalej spra- 
wę ułatwienia przepustek z komendy twierdzy na 
iwywóz cukru, kupionego w Krakowie, przyczem 
ludność wiejska marnuje zbyt wiełe czasu, sprawę 
uwolnienia wójtów gmin od kwaterunków wojsko- 
wych, co może im zapewnić większą swobodę w Za- 


terpelacyo odpowiadał wyczerpująco i z całą ży- 
czliwością p. wiceprezydent dr Fedorowicz, które- 
mu Rada ku końcowi posiedzenia wśród oklasków 
uchwaliła podziękowanie za dotychczasową owoc- 
ng pracę nad złagodzeniem skutków wojny w po- 
wiecie, prosząc go Badal o opiekę. 


Rasowe wyżywianie, 
W Berlinie temi dniami rozpoczęło się już 


| one również nicbhawem zacząć. Dzienniki borliń- 
następująco: 

W poniedziałek w południe po raz pierwszy 
ctworzyły się bramy hali targowej przy ulicy 
Treskow, aky wpuścić gości do pierwszego 
objadu miejskiego. Już o w pół do 12 podwórzee 
przed halą pełen był ludzi, prawie wyłącznie 
| kobiet, prowadzących małe dzieci za rękę lub 
wiozących je na wózku, z koszami i torbami, z 
wszelkiego 
kalibru. Wszyscy czekają cierpliwie, ustawieni 
w dwóch rzędach. Panuje wzorowy porządek; 
ci, co przychodzą, przyłączają się na konice, 


EE, 


Liczby te maleją wobec odległości, które po- 
i konala niemiecka łódź »Deutscehłand«. Prze- 
strzeń pomiędzy wybrzeżem niemieckiem a wy- 
| brzeżem amerykańskiem pod Baltimore wynos 
3.740 mil morskich. Doliczajac do tego podróż 
powrotną otrzymamy 7.540 mil morskich, czyli 
18.464 kilometrów. | 1 
Tak wielki promień działania wymaga oczy: 
wiście silnych maszyn, wielkiej ilości oliwy; 
wielkiego zapasu środków żywności i wady — 
a wreszcie w handlowych łodziach podwodnych 
należy uwzględniać ciężar i objętość ładunku., 
Wszystkie te czynniki składają się na znaczne 
powiększenie pojemności łodzi. 
Konieczność używania akumuławrów pod- 
czas jazdy pod wodą powiększa znacznie cię: 
żar bezużytkowy łodzi. Jest rzeczą znaną, ŻE 
akumulatory tworzą wielką część orólnewo ** 
żaru łodzi. Oto przykład: łódź podwodna, 
jaca 250 ton pojemności, tudzioż 8.2 mili mort- 
skiej szybkości pod wodą, potrzebuje elektro- 
motorów © sile 245 HP., ważących 20 ton. — 
Lódź podwodna o pojemności 400 ton, a szyb: 
kości 10.2 mili morskiej pod woda co jest ża: 
ledwie novme!lną szybkościa. notrzebuje ele-, 
ktromoterów, mających siłę 735 HP., a ważą- 
cych aż 90 tom. łódź o pojemności 890 ton, 2 
szybkości 12.8 mili morskiej no" wada, potrze- 
, kuch jennych. buje elektromotorów © sile 2970 HP., a wadze 
się je do istniejących już miejse rozdawuiczych. | 360 ton, Widzimy na tych przykiadach, że war 
Potraw nie będzie można spożywać na miejscu, | gą akumulatorów wzmaga się w siesunku szyb: 
tylko każdy ma je sobie zabrać do domu wejszym Gd pojemności i szybkości łodzi podwo” 
whisnem naczyniu i natychmiast zapłacić. Menu | gnej, Parowiec zwyczajny o we-ch łodz 
i składa się z 0.3 litra zupy i 0:5 litra jarzyny lub| peówodnej »Dentschland« moża zabrać 2000 
0.2 litra zupy i 20 do 30 dckagramów leguminy.|ton towarów, natomiast łódź podwodna tylk: 
` ) 690 ton 
Symplomatycznym wypadkiem wydawniczym, Ażeby używanie akumulatorów 0 ile możne 
w Niemczech jest broszura niejakiego Bürsch-|SCi ograniczyć i ze względu na zdrowie i psy: 
manna p. t. »Kuchnia komunistycznac, której chikę załogi skrócić = Jazdy pod wodą ed 
projekty przytacza nietylko prasa socyalisty- niemiecka prawdonodobnie starała się płynąć 
czna lecz i burżuazyjna. Auterowi nie wystar-| n3 wodzie przy pomocy motorów Diesla. 
eza kuchnia ludowa i przewoźna, pragnie qu} Pojemność łodzi podwodnej. »Dę 5 Mandy 
żeby wogóle wszystkie cbjady były publicznej WJMośL wedle ostatnich wiadomości Z090 tui 
i żeby poza niemi konsumcya mięsa była zaka-| DO największych łodzi „sg > Etóre maai 
zana. Do takiego projcktu skłania go nietylkoj VY dotąd, >< łodzie angielskie, znaj 
wzgląd na brak mięsa, lecz przeđewszystkiem|©ę JESZCZE w dokach: »Śwordfisch« i z Naute- 
wzgląd na zaoszczędzenie tłuszczu. które jest czech „które mają po 2.000 ton pojemności. — 
możliwe tylko w kuchni masowej. Zlieza. on, że| Naiwiększą już pełniącą służbe ledzią podwo. 
| tymczasem żywy lecz uporządkowany ruch —|w jednym tygodniu możnaby zaoszczędzić w| na jest rę jeż; łódź >M, 1e., Budową 
chodzi wszakże o to, żeby zrobić pierwszą prak-| Niemezech dwa miliony funtów tłuszczu, któ- 4 trwala 1% 2 ma Vypehnigta woda przy Jej 
tyczną próbę, czy wielki problom wyży wiania | re się marnuje przez odrębne przyrządzanie mię- 4 A i Ne iw. vnosi 1000 ton, prey 
tysięcy i setek tysięcy ludzi da się rzeczywiście|sa w kuchniach domowych. Ustaloby magazy- Ugo coca s. Dwa ww m 
rozwiązać w ten sposób. I patrz — wszystkojnowanie mięsa na wzór chomików. kobiety mo- eng: | $ ; — Szybkość wynosi m 
składa się doskonałe. Przy potężnych kotłach |glyby się zająć więcej dziećmi albo pracować. |! Fras Pame ei a ara a 
stoją kucharki, poruszają nieustamnie parują-| Państwowy urząd mięsny powinienby zająć|? Clcktromotory, mające po 800 HP. siły. przy- 
cą miazge która napelnia wydrążenie, kipiąc| wszystko bydło, producentom zostawiłoby się| 79m szybkość wynosi 11 mii morskich. | 
i wydając apetyczne zapachy. W tyle siedzi ko-| część mięsa do własnego spożycia, tak jak się|  qdnowsze podwodne łodzie francuskie z m 
lumna żeńskich sił pomocniczych i obiera zie- |to stało ze zbożem. Za pomocą gmin państwo | SV ; Regranit« mają = 880 „i ęmęm [ 
mniaki; bez hałasu obracają się maszyny. któ-| pozdzielałoby mięso krajom i komunom, zajmo- Ma A Fa go pes A wi <a 
ire mają przyrządzać jarzynę i wyrzucają cienko | wałoby się także biciem bydła, rzeźnicy byli- ię i o skm m. mm. TE 
by tylko funkcyonaryuszami państwowymi. — r owi + u handlowych 1 — s Aan ai 
Jednem słowem. bylby to monopol mięsny. — ba = zl ; Kabi) taki dla | a wi a 
Biirschmann wyobraża sobie sweją kuchnię tak, asi Re inych. Vs FOTY Ea WE l 
że sporządzanoby kilka potraw do wyboru, oso-| 9% podwodnych. Wartości handlowej tych ło: 
bno gotowanoby dla doresłych, a osobno dla z WYK a 4 i W ZE 
małych dzieci, prowadzonoby także kuchnię - ym m a z MNE 
dyetyczną dla osób starszych i chorych. Restau- | y ua pm en PZW" 
racye przemieniłyby się na czas objadu w ku-| 079 ObJęboser 1 i 
chnie komunalne, kuchnie szpitalne na dyety- 
czne. Śniadania. podwieczorki i kolaeye przy- 
rządzalyby sobie gospodarstwa domowe same 
u siebie. Aż dotąd prajekt Biirschmanna nie 
zawiera niczego, coby nie godziło się z linią do- 
tychezasowego rozwoju spraw podczas wojny; 
żąda on jednak jeszcze jednej radykalnej no- 


mi, 
(ME 


podczas gdy maszyny do rezdrabiamia mięsa 
rozcinają soczyste mięso wołowe na czworoką- 
tne kawałki, które, jake pieczeń, mają być fun- 
damentem dzisiejszego cbjadu. Tu znów myje 
się kotły, nosi' się to tu, to tam kadzie z wodą, 
z ziemniakami, z jarzyną; setki pilnych rąk ru- 
szają się żwawo, pod czujną strażą kierowniezck 


Teraz pierwsze danie już jest gotowe. Z hu- Odpowiedzialny redakter: 


Micka? KMozapiasizi, 


Wydawca 


Radost Qzman, 


żarowy, którego załogę stanewi kiiku miejskich 


wksótce miał się zmienić w gwałtowną "SA drobne, przez nikogo niepodsycane, a tlące 
tność. W Paryżu poznał pannę Estelle Wir, się równym blaskiem płomyki od ziemi i jeden 
córkę jednej z polskich rodzin, które w 81 ro-, od drugiego, ale kochała je, bo Józef je kochał. 
ku wyemigrowały były do Francyi i tam się Józef znowu pokochał stary park, róże, muzy- 
osiedliły na dobre, Polkę tylko z nazwiska, a kę i romantyczną, pełną natosu poezyę, bo Ahi- 
Trancuskę z krwi, kości i przekonamia. Panna rya to wszystko kochała. Ona przynosiła mu 
była podobno nie piękna, ale obdarzona czaromi co rana w podołku sukni świeżo wylęgle go- 
niepospolitym i niezmiernie bogata, jedna z tych łębie i najpiękniejsze kwiaty z ogrodu, rezedę, 
kobict niezwyczajnych, przesuwających się pięknego Jasia i staroświeckie róże centyfolie, 
czasem, jak świetne meteory po salonach. Józef tracę zdziezałe, którveh tutaj zastali nio” pie- 
Wronowski zakochał się w pannie Estelli Wir, zliczoną. On co wieczora przyciągał dia niej ze 
PaE pamięci, i zaręczył się z nią. Po roku na-| sklepienia niebieskiego pod okna obserwało- 
rzeczeństwa paima Estella zerwała z nim naglejryum Wielki Wóz, zaprzęgał go w Lewiatana 
il bez powodu i ostatecznie złamała mu życie. i sadzał ją do niego. Bialy Kruk, leżąc na 
Wronowski powrócił do kraju. Właśnie wtedy schodach, za drzwiami obserwatoryum, skom- > am 
umarła była ciotka, przy której chowała się lał cicho, prosząc, by go także ze sobą wzięj:. | sposób, co brylantami w uszach, ciskać nimi 
Marya. Zabrał więc siostrę, która tymczasem, A on woził ją po mlecznej drodze i sypał jejjpęków różnobarwnych skier i budować w po 
zdążyła wyrosnąć na dużę i śliczną, jak aniol pelne ręce niebieskich klejnotów:  szafirćw. 'ietrzu zwodzonych mostów z promieni; nić 
pannę i osiadłszy z nią w odziedziczonym po. szmaragdów i topazów. piękniejszych od tych, | umiała spuszczonym na policzek i zafryzowa” 
| rodzicach majątku gdzieś za Wilnem, w głę-|w które stroiła się królowa Saba. Czasami za-|nym kosmykiem włosów, odrobiną karminu, 
|bokiej Litwie, pogrążył się cały w pracy. — woził ją daleko na puoc, ze gwiazdą Polarną skrawkiem gazowej krezy lub prowadzonym 
W tych właśnie czasach zapał, z jakim Józef || pokazywał jej w Kasyopei cudowną z gwiazd, |na wstążce pieskiem wydobywać ze swoje 
studyował astronomię, zaczął przeradzać się na jej cześć uwitą pierwszą literę jej imienia, | urody takich tonów i odcienia, 0 jakich się na: 
w głęboką namiętność dle tej nauki. „| Czasami odwiedzali niebieskiego samotnika” i| wet samemu Stwórcy nie śniło. Za to ten sen- 

Młoda siostrzyczka wedle sił į umiejętności | wielkiego mruka, Syryusza, tob zbaczak na od- | tymert zapewne nadawał jej twarzy wyraz tro- 
pomagała mu w pracy. Zrazu pomoc ta ogra-|poczynek na zachód, do niebieskiego „wiryda- chę „smutnego anioła i wydobywał cudowną 
niczała się na ścieraniu kurzu w małem obsor- rza, gdzie rosły najpięksiejsze niebięskie kwia- głębię z oczu — a staroświecie. jej uczesanie 
watoryum, które sobie Józef w pałacu urzą-| ty: Plejady i na przygląćaniu się ich pięzności | podobne do sposobu, w jaki wiejskie dziewezę: 
dził j na przecieraniu szkieł lunet i teleskopów; | trawili długie godziny. Czasem znowu przeko- | ta układają sobie warkocze, uwvdatniało 4) 
potem zaczęła ogarniać coraz szersze kręgi, aż | marzał się z nią i straszył ją niebieskim zbó- |nię jej karku, przywodzącą na myśl s ii 
wreszcie przemieniła się w głęboką, jak u Jó-|jem z wielką maczugą: Oryonem. zmęczenia skrzydła anielskie. (C. 4. n.). 
zefa, miłość do gwiazd. Panieński jej i.niena-| Codzienne obcowanie z tą cudowną, jak tyl- amma GNU YAM 


ucieleśnioną w jego siostrze, było dla niego ko- 
jacem lekarstwem i słodkim wypoczynkiem po 
gwałtownych przejściach i burzach. jazie prze- 
żył przy boku panny Estelli. Takich dziewczyn, 
jak Marya, Józef nie widywał ni w Rydze, ni 
w Paryżu, ani nawet na scenie. Ten nie dzisiej- 
szy sentymentalizm w jej usposobieniu czynił 
ją podobną do kobiet z epoki romantyzmu, z8 
sztychów z tych czasów, albo do dziewcząt 
wyciętych z obrazków Grottgera, Marya nie 
podczemiała sobie oczu i nie ujinowała ich w 
pełną artyzmu oprawę, jak te czyniła panna 
Estella i inne, znajome Józefowi z Paryża, Ry 
gi lub Warszawy panny i panie. Nie umiała ty: 
mi naturalnymi klejnotami migotać w ten sam 


| pojmował olbrzymią odleglość, która dzieliła | wną i sentymentalnie zabarwioną kobiecością, | 
Radea drukarni T- K. Górski. 
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